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WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANIC*
Do Kroniki W iadomości K rajowych i Zagranicznych, 

inko premium dla prenum eratorów  , dodane zostaną na 
kwartał dwa tomy treści historycznej, pow ieściow ej, lite ­
rackiej i ekonomicznej, sk ładające się każdy  z 250 stron­
n i c ,  za cenę druku i papieru  po kop. 25 za tom.

Obwieszczenia przyjm uje R cdakcya K roniki za opłatą: 
Od wiersza drobnym drukiem  za jednorazow e umieszczenie 
kopsr. 3, za następne po kop. sr. 2 '/ ; .

Każdy prenum erator K roniki m a praw o zamieścić 
w niej bez opłaty, doniesień w łasnych za 50 kop. kw artał.

N a j j a ś n ie js z y  P a n , d. 4go lutego r. b ., N a j w y ż e j  ra ­
czył zatwierdzić przedstaw ioną przez P . G łów nozarządza- 
jącego drogami kom unikacyi i budowlam i publiczncm i, za 
wspólnem porozumieniem się z P . N am iestnikiem  K róle­
stwa Polskiego, Ustawę o tolegrafie W arszaw sko-W iedeń­
skiej drogi żelaznej, składającej się z niżej w ym ienionych 
drutów, a mianowicie: P ierw szy: od stacyi rządow ej 
w Zamku Królewskim, w W arszaw ie, przez głów ne staeye 
drogi żelaznej: w W arszawie, Skierniew icach, P io trkow ie, 
Częstochowie i przez stacyą w Ząbkow icach do granicy, 
oraz dalej przez granicę A ustryacką do połączenia się ze 
stacyą drogi żelaznej Krakowskiej w Szczakowie; D rugi: 
od Ząbkowic, przez Dąbrowę do Sosnowic i dalej G órno- 
Szląskiej w Katowicach; Trzeci: od  stacy i W arszaw skiej 
drogi żelaznej W arsz.-W ied., przez w szystk ie  staeye tej 
drogi, do Ząbkowic, i Czwarty: od Skierniew ic do Łowicza.

— Dziś przy grobie Zbawiciela w K oście­
le XX. Pijarów, o godzinie 5ej po południu, 
wykonane będą dzieła religijne chóralne na 
męzkie głosy, pod kierunkiem p. K arola Stu­
dzińskiego.

— Dziś w Kościele XX. Augustyanów gro­
no amatorek i amatorów muzyki, przy grobie 
Zbawiciela o godzinie 5ej po południu, w yko­
na celniejsze dzieła m uzyczne tak solow e ja­
ko i chórowe.

Przy grobie Zbawiciela, w Kaplicy Sgo

POMYSŁY DO STUDYÓW
o Cyrkulacji pieniędzy w Europie.

I.

Coraz śrnślej zlewają się europejsk ie  n aro­
d e m  J6 - r,odzin§- Rozpow szechniają sie  w ia- 
domosci ° obcych k rajach  i nie są  już  w yłą-
n r z ^ T ^  vjSS w ykształconych, ale 
re stlnnw i  i / V  Zwyczaje miejscowe, któ- 
rod ow X i Y ą, materyalną powłokę na- 
kna a id  ’ c?laz bardziej zacierają się i n i­
ne "cechy1 mij|?Cfi z.ast§l}uJ% ogólne" zewnętrz- 

w ,r a b i“ e » * * *

ca je s t  różni-
sanrawL'-n- eisbur§ 11 i w Lizbonie,- g lista
en; w Pu ry t, Same '! Sztokolmie i w Madry- 
Neapolu ( S 1+W W iedniu, w Londynie i w 
bok u je d n o S  g-° poł^czenia s i§ kidów, o- 
ki k o n i u n S  6nia potrzeb> ogromne środ- 

u cyjne z jednej, rugowanie syste-

w Warszawie:CKwa^4iefe^op.35!:(złp. 9).
u  »  M ie s i e c z n r n J o p .  45  ( z}p  3 \

N u m e r p o jed y ń c zy  k o p . 2 i /2 , (g ro szy  5) . ‘
Na Poczcie: w K ró les tw ie  k w a rta ł. R Sr .  2 kop  25 f z łn  1 >;
W  Cesarstwie: R oczn ie  R sr . I 3 , _ P ó ł r o Z f 6 (kop  5 0 ) ' 

„  , ,  K w a r ta lm e R sr . 3 k o p . 25 (w  k o p e rtach ).

B iu ro  R e d a k c j i  i K a n to r  g łó w n y  w  lito g rafii A .  D zw on- 
ko w sk ieg o  1 S p ó łk i  (d aw n ie jP ec q 'a ) u lica  M iodow a N . 482

Rocha, wraz z hrabiną Ludwiką Platerową  
Zyberg, kwestować będzie panna Zofja Okęcka.

— W  czasie obchodzenia grobów w K oście­
le  Sgo Aleksandra, kwestować będzie Idalia
1 TT 1 i Ó *WW1AMI
nr. r ia t e r o w a .

—  N a korzyść szpitali, kwestować bedą w 
Kościele Archi-Katedralnym Sgo Jana, "Mar­
szałkow a Gadom; w K ościele Sgo Karola Je-  
nerałowa Paradowska, w K ościele N: P . Maryi 
M arszałkowa Daszkiewicz.

—  Komitet Resursy Kupieckiej, zawiadamia 
szanownych Członków Towarzystwa, że w 
przyszły wtorek, to jest w trzeci dzień świąt 
W ielkanocnych, podług zwyczaju przyjętego, 
dane będzie dla nich św ięcone, zastawione w 
salonach gmachu na piętrze.

—  W isła ciągle przybiera; gęsta biała piana 
jest oznaką jej przyboru. Woda doszła do 
sztachet ogrodu Zamkowego, a wchodząc k a­
nałami występuje około łazienek  Majewskiego 
i Kurtza.

—  Wczoraj w ukończeniu ciągnienia 3eiej 
klassy 95ej loteryi klasycznej, w obec osób  
ze strony rządu, oraz delegowanych obywate­
li WW. Lipińskiego i Krausse, odbytego, zna­
czniejsze wygrane padły jak następuję: Rs. 
2000 na Nr. 18,073, 5/5 u Ehrlieha, w W ol­
bromie; rs. 1000, na Nr. 4292, % w kanto­
rze głównym; rs. 500 na Nr. 13,781, u 
W ertheimą w W arszawie; po rs. 300 na Nr. 
8216, 5/ 5̂  u J. Dawidsohna w W arszawie, i na 
Nr. 17,056, '/, u Rothauba w Warszawie; po 
rs. 120, na Nr. 5501, % u M ozesa w Biały; 
na Nr. 8175, %  w kantorze eksped. u koli.

matu prohibicyjnego z drugiej strony, sprawi­
ło , że przem ysł jednego kraju produkuje nie­
raz dla całej Europy, kredyt sięga po z a g r a ­
nice państw, dla tego kraj każdy w gospoda­
rowaniu swem i produktami i kapitałam i, da­
leko więcej m usi się  oglądać na stosunki in­
nych krajów, niż oglądał się  pierwej, nie mo­
że się  oswobodzić od wpływu wypadków, któ­
rych teatr nieraz o k ilkaset mil jest odległy. 
Musi le wpływy znać, badać je, i stosownie 
do nich regulować swoje czynności.

Ztąd ruch pieniędzy i produktów coraz w ię­
ksze ma znaczenie, coraz większej wymaga 
uwagi. Zbiorowe rezultata ekonomicznych funk- 
cyi, mają dziś stanowczy wpływ na po- 
t§§§ i pomyślność tego kraju, przychodzą do 
znaczenia politycznego, choćby tylko przez to 
że należą nie do pewnego terytorium ale do 
Europy.

Nadto m assy ludności w niższych warstwach 
społeczeństw , coraz bardziej, emancvpowane, 
coraz lepiej oświecane, występują jako przy­
szły  elem ent historyczny, zaczynają coraz wie- 
cej i umiejętniej pracować dla "siebie wy­
łą czn ie , żeby osiągnąć mierny wprawdzie

W eisgrossa w Biały; na Nr. 9241, *' w kan­
torze głównym, i na Nr. 16,918, V- u W ągł- 
czew skiego w Błaszkach.

Kto chce teraz dostać się z 'Warszawy 
na przedm ieście Pragę, musi udać się na  
K raków , ułatwiający czynnie bardzo, kom- 
m unikacyą m iędzy dwoma brzegami W isły.

drukarni Józefa Ungra nakładem li­
tografii Adama Dzwonkowskiego i Spółki u- 
lica  Miodowa Nr. 482j4 wyszedł: „Podręczny 
spis chronologiczny panujących w Polsce od 
M ieczysława I-go, do Stanisława Augusta z 
wymienieniem ich żon, i rodzin.

Jest to w ielce użyteczna książeczka, a 
że wydawcy naznaczyli cenę bardzo przystęp­
ną (2 złp.), przekonam jesteśm y, że będzie 
m iała odbyt i  to rozpowszechnienie na które 
ze w szech miar zasługuje.

—  K om itet Towarzystwa Nowej Resursy, 
ma zaszczyt zawiadomić WW. pp. Budowni­
czych, jako na ogólnem zebraniu Akcyona- 
ryuszów postanowiono, celem  uzyskania naj­
dogodniejszego dla zebrań Towarzystwa loka­
lu, ogłosić konkurs na wykonanie‘planów dla 
zupełnie nowego gmachu. Gmach ten  ma sta­
nąć na miejscu teraz istniejącego domu fron­
towego przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
N. 360 lit. a., który aby projektujących w ni-  
czem istniejącemi murami nie krępował, całko­
wicie zburzonym być może. W wykonaniu 
więc tego postanowienia, Komitet zaprasza  
W W . pp. Budowniczych aby dla odebrania 
szczegółow ych programów i planów sytua-

komfort, ale taki o jakim przedtem nie ma­
rzyły.

Ztąd potrzeba produkcyi niepomiernie wzra­
sta, w takim stosunku, że nagły postęp nauk 
przyrodzonych i mechaniki stosowanej, tej po­
trzebie zadosyć uczynić nie może. Dziś 1000  
ludzi stosunkowo 10 razy tyle produkuje, ile  
produkowało przd 500 laty, jednakże taki po­
śpiech roboty nie czyni zadosyć, żądaniom, i 
to żądaniom takim, które nie za "zbytkowe, 
ale za rzeczywiste potrzeby uważać można.’ 
Zaspokojenie tych potrzeb już nieda się  osią ­
gnąć działaniem ślepem, i nieobmyślanem, a 
stanowi naukę, która obok w skazania środ­
ków jak należy regulować m iejscowe, domo- 

, we interesa, musi się  oglądać i na interesa o- 
golnę Europejskie, a przez to zapewne wkrót- 
ce powołaną będzie do odegrania w losach  
państw takiej roli, jaką dotąd odgrywała nau­
ka strategii lub dyplom acyi.

_ Nauka ta nie u nas powstała, nie u nas 
sic 1lOYwijam.-Kolosaue kw estye społeczne Za­
chodu _ wywołały tę  naukę, a my ogranicza­
liśmy się  dotąd na tłoinaczeniu dzieł obcych i 
przj swajaniu obcycn teoryi. Ledwo parę po-



cyjnych do pomocnika S ekretarza Towarzy­
stwa P. M. Kohlera (od 10 do 1 i od 4 do 
7 godziny) zgłosić się raczyli i ma nadzieję 
że od tej pracy ozdobę m iasta i dogodność 
wielu jego mieszkańców na celu m ającej, u- 
chylić się nie zechcą. Gdy roboty z dniem 9 
lipca r. b. rozpoczęte być mają, oznacza się 
ostateczny term in do oddawania planów i 
kosztorysów na dzień 15 maja o godzinie 8 
wieczorem. P lan  "za najlepszy uznany otrzy­
ma nagrody rs. 300, następny rs. 100, które 
ponieważ spodziewane plany niewątpliwie 
bardzo się przyczynią do uzyskania dogo­
dnego i świetnego lokalu, przyznane zostaną 
naw et wrazie gdyby żaden ze złożonych p la­
nów wszystkim wymaganiom i potrzebom To­
warzystwa nie odpowiedział.

— Rząd Gubernialny W arszaw ski, powo­
dowany raportam i o częstych wypadkach 
nagłej śmierci z pijaństw a w karczm ach, po­
nowił obowiązujące przepisy, o porządku co 
do sprzedaży wódek przez szynkarzy, oraz 
jak ie  są kary za przekroczenia tych przepi­
sów ustanowione, z poleceniem, aby celem 
ścisłego zachowania tych przepisów, pilny 
dozór nad szynkarzami, był rozciągnięty.

— W kwietniowym zeszycie Pam iętnika 
Religijno-Moralnego, w artykule p. Antoniego 
M uchiińskiego, znajdujemy wiadomość, że au­
torem  broszurki o kościele Szydłowskim, o któ­
rej w Nrze 88 K roniki wspomnieliśmy je s t p. 
Ignacy Buszyński, uczeń i kandydat b. uni­
w ersytetu W ileńskiego, były m arszałćk po­
wiatu Rosieńskiego, w którym leży Szydłów, 
pan Muchliński dodaje, że w krotce wyjdzie 
drugie wydanie tego dziełka, i że au to r za­
m ierza przedsiewziąść inne prace tegoż rodzaju.

—  Znany i przedstawiany u nas dotąd 
monodram A leksandra Ładnowskiego p. n. 
Lokaj za Pana, wydany został w r. z. w T ar­
nowie nakładem  Milikowskiego.

—- Panna H elena Zawisza po ukończeniu 
wystąpień w  Krakowie, zaproszoną została  
do ró l gościnnych przez dyrekcyą tea tru  
lwowskiego.

— W piśmie polskiem  wychodzącem przed 
dwudziestu kilku laty w Petersburgu p. n. 
B ałam ut, znajduje się pierwszy polski p rze­
k ład  komedyi Grybojedowa p . n. B iada ro­
zumnym, drugi przekład wierszem wydany 
został przed kilkoma laty  przez p. Lewiń­
skiego, a zdaniem krytyki za trzecie niele- 
dwie tłom aczenie tejże komedyi, uznanym być 
może dram at pod n. Komedya, pana Apollina

mysłów domowych, ja k  iskry ojczystego du­
cha błysnęło tu  i owdzie i zagasło. Mniemam 
że rozum  narodowy odebrawszy z zewnątrz 
pierwsze wrażenia zasad ekonomicznych, nie 
był w stanie szukać od razu  właściwej sobie 
drogi, i zastanowić się na seryo nad niedoj- 
rzałem i może, albo w prost do pokus naszych 
skierowanemi pomysłami. Rozum ten  czeka 
z wahaniem się i niedowierzaniem , czy do­
prawdy na rodzinnej ziemi poezyi i pszenicy, 
może się urodzić cóś takiego co będzie m ia­
ło ogólny, hum anitarny, a po polsku ludzki 
interes.

Zapatrując się na  dzieła zachodnich p isa­
rzy, widzimy że" ich oryginalność, pochodzi 
ztąd, że pisarze ci, mocno czują potrzeby 
swoich krajów, robią nad niemi staranne stu- 
dya, obce stosunki do swoich stosunków 
przymierzają, z serdeczną miłością szukają 
lekarstw  na domowe rany. D la tego to w ich 
pismach drga tętno życia, k tóre i obcych o- 
żywić jest w stanie, dla tego te  pism a są 
wszędzie nauczające i m uszą być wszędzie 
czytane.

U ludów rozrządzających ogromnęmi środ-

Korzeniowskiego. Nietylko w naszym jednak 
języku ta  p raca takiego doznała przyjęcia, 
dowiadujemy się bowiem świeżo, że s tu ­
dent uniw ersytetu Petersburgskiego p. N. 
Bernadaki przełożył ' ją  na język angielski 
i dzienniki londyńskie pochlebnie wspominają 
o tem tłomaczeniu. Tenże tłóm acz wydaje te ­
raz łącznie z kolegą swoim J . Boguszewi- 
czem, Skorowidz artykułów poważnej treści 
drukowanych w dziennikach rossyjskich. P o­
dobna praca i u nas byłaby pożądaną przez 
uczonych, a z ogłaszanej w P etersburgu do­
wiedzieć się możemy o wielu pracach obcho­
dzącej nas treści.

-  Kiedy teraz we Francyi za przykładem 
M icheleta tyle dzieł wychodzi o miłości, m ał­
żeństwie i kobietach, obrał ten przedmiot 
także Alfons K arr i w dwóch dziełach p. ń. 
Les Femmes i Encore les femmes ze zwy­
kłym sobie dowcipem skreśla  salonowe i to ­
warzyskie życie kobiety j ako doskonały ob­
serwator.

— Podaliśm y niedawno sposób ułatw iający 
zamiany ceny korca na cenę czetwierti i od­
wrotnie. W tym samym rodzaju podajemy tu 
sposób zamiany talarów z doliczeniem ażio 
na  ruble. Zamiana ta  napozór trudna usku­
tecznia się jednak bardzo łatwo, jeżeli nie- 
będziemy doliczali ażia po zamienieniu ta la ­
rów na ruble, ale przed uskutecznieniem  te ­
go działania. Tak np. jeżeli ażio wynosi 11 
procent ile uczyni 696 talarów? Uważam 696 
talarów za tyleż rubli i doliczam do tej sum­
my na każdym rublu 11 kopiejek, co uczyni 
-76 rs. 56 kop., a od otrzymanego wypadku 
to jest rs. 772 kop. 56 odejmują dziesiątą 
część czyli rs. 77 kop. 25 '/2 a pozostała re ­
szta rs. 695-kop. 3 0 '/2 będzie żądanym wypad­
kiem.

Co do zamiany ta k  otrzymanej liczby ru ­
bli na złote, je s t na  to sposób powszechnie 
znany zasadzający się na pomnożeniu liczby 
rubli, razem  z kopiejkami t. j. 69530 '/2 
przez 2, i podzielenia otrzymanego iloczynu 
139061 przez 3. W  ilorazie z tego ostatnie­
go działan ia .wynoszącym  46353 2/» cy& y 
4635 oznaczają złote a 32/ 3 tro jak i czyli 
groszy 11. Zatem 696 talarów, przy ażio wy- 
noszącem 11 procent znaczą złp. 4635 gr. 11. 
W  tym sposobie niema najmniejszej niedo­
kładności.
* — Jeden z amatorów muzyki, w imieniu 

innych prosił nas o powtórzenie życzenia 
w ielu osób, aby w nowo urządzającej się

kami, nauka ekonomii politycznej, ogromne 
zadanie od razu  chciała rozwiązać. Chciała 
od razu zdefiniować najzawilsze kwestye k a ­
pitału, kredytu, rozdziału  pracy i rozdziału 
bogactw, a naw et sięgała aż do prowidencyo- 
nalnych dzieł, jak  np. wzrostu ludności. Za­
pewne że w błędne m usiała wpaść kółko. 
W  błędne dla tego, że za w ielka prak tyka 
nie mogła sie zmieścić w początkującą teo- 
ryą. One miały 1000 la t ekonomicznego ży­
cia, nim się zjawiła pierwsza ekonomiczna 
książka. Mimo to odkryto tam  wiele praw d 
szczegółowych, które w nauce pozostaną jako 
zdobycz w ydarta z najbardziej zagmatwanych 
kombiuacyi, dla tego ich nauka nam imponu­
je. Oni doszli do tych rezultatów' a priori, 
więcej przez intuicyą jak  przez indukcyą, 
nie" cofając się do źródła rzeczy, ale prow a­
dząc swoje wnioski do ostatnich kons.ekwen- 
cyi. _
'  Kie można tu  nie zwrócić uwagi, że naj­

ważniejsze pomysły ekonomiczne na. zacho­
dzie, nie wyszły od teoretyków. Mechanizm 
banku angielskiego, instytucya kredytu ru ­
chomego, pochodzi od iudzi którzy bardzo

uroczystości muzykalnej na dzień 18 kwie­
tn ia  r. b. powtórzonym został Marsz uroczy­
sty p. Noeha, którego w czasie pierwszej 
uroczystości wiele osób nie mogło dosłuchać 
z powodu zwykłego u nas zamięszania przy 
końcu wszelkich rep rezen tacji nawet najle­
piej przyjmowanych.

— W  Petersburgu bawią teraz fortepian;, 
ści Dreischok i Giovanni Terranowa. O tym 
ostatnim  mniej podobno chlubnych wzmianek 
było w dziennikach tutejszych, niż powiadaja 
dzienniki Petersburgskie.

— P an  M ichał Chodźko, tłomacz poematu 
lorda Byrona, Manfred, wydaje obecnie w Pa­
ryżu przekład  sławnego romansu Goethego 
W erter. Wyborne tłomaczenie Kaźmierza Bro­
dzińskiego, drukowane w W arszawie r. 1822 
pod napisem  Cierpienia młodego Wertera da­
wno już nie znajduje się w handlu księgar­
skim.

—  W  Niemczech narobiło teraz niemało 
ha łasu  ogłoszenie korespondencyi Humbolda 
z Varnhagenem  von Ense i innemi, wyda­
nych z najzupełniejszą ścisłością przez sio­
strzenicę Varnhagena. Dzieło to zostało z po­
czątku zakazane i skonfiskowane w Berlinie, 
gdzie już wiadomo Hum boldt był w ciągłych 
z dworem stosunkach.

—  Rząd francuzki zamierzył fotografi­
cznym sposobem skopiować rzadsze dyplomata 
znajdujące się w archiwach narodowych fran- 
cuzkich, a to ta k  dla uzupełnienia biblioteki 
cesarskiej, ja k  i dla zaopatrzenia w źródła 
archeologiczne bibliotek departamentowych.

— Dr. Bedam w Lipsku wynalazł aparat 
do zbadania stanu powietrza, którego z ko­
rzyścią używać można w salach chorych. 
Płyny chemiczne używane, do tego aparatu 
wciągają w siebie szkodliwe pierwiastki, 
oczyszczają przeto powietrze w izbie, jeżeli 
miejscowość nie pozwala na otwieranie okien.

—  W Pradze Czeskiej w r. z. wyszły no­
we wydania wstępnej gramatyki polskiej dla 
użytku w szkołach (str. 166) nakładem au­
to ra  H enryka Poraj Sucheckiego, profesora 
literatury  polskiej w uniwersytecie Pragskim.

— Gazety zagraniczne wspominają o spo­
sobie leczenia suchot u lnd y an  w Tampico, któ­
ry  m iał się okazać radykalnym. Używają oni do 
tego' drzewa „Anacahuite"’ zwanego. Po zdję­
ciu z niego kory krają go na drobne kawał­
ki i z tego i przygotowują rodzaj herbaty, 
który dają choremu rano i wi ____

m ało pisali, a mniej jeszcze drukowali. U teo­
retyków, jeżeli widzimy cóś organicznego, wi­
dzimy zarazem  że to  wszystko wzięło po­
czątek w stronnictw ach politycznym fanaty­
zmem zagrzanych, puszczających w jednym 
kierunku wodze rozbujałej fantazyi, i ztąd 
mających w wielu wypadkach inicyatywg po­
mysłu.

Inne są w arunki naszego życia, ha dro­
dze. ekonomicznej ja k  w teoryi, tak w pra­
ktyce, zbyt mało u nas zrobiono. Teorya 
tedy, może iść u nas w parze z praktyką- 
Mamy pod tym  względem przywilej nad /za­
chodem, mamy możność stawiać pierwsze kio- 
ki bez omyłki, możemy je  obmyślić, porów­
nać, z góry sądzić, słowem mamy prawdopo­
dobieństwo robić dobrze. Ależ i położenie 
nasze tego ■wymaga. Położenie nasze J_e 
takie, że jeżeli mamy na tej scenie zając nu J- 
sce zaszczytne, niepowinuiśmy stawiać ai 
jednego fałszywego kroku. Nikt z «a3i aa 
za m arą uganiać się, ani mylić isię nie p 
winien, i wszystko co się u nas robi, Pow 
no być nietylko ciepłem u.czucia_ ogrzane, 
nadto na- najlepszy rezultat ściśle obi ac

D odatek



— Z polecenia wyższej Władzy, zarządzo­
ne zostało odnowienie Kościoła i budowa 
dzwonnicy, we wsi Uniejowie. Pow iecie Mie­
chowskim, a to za summę anszlagową rsr. 
2454 kop. 56.

— Czytamy w Czasie Krakowskim, że d. 
27 marca zawalił się w Berlinie dom nowo 
wystawiony, o 16 oknach wdłuż, i 6-ciu pię­
trach. Dom ten zaczęto budować w paździer­
niku, i postawiono go przez zimę. W ciągu 
roboty zwracano już uwagę na lichy materyał 
budowniczy, gdy jednak niedawno temu ko- 
misya ze znawców złożona nie zatamowała 
budowy domu, w którym pomiędzy cegłam i 
zostawiano wielkie ustępy, a do wapna m ię- 
szano wielką ilość gliniastego piasku, przeto 
i co do tego domu nie bardzo zwracano uwa­
gę na przestrogi budowniczego policyjnego. 
Dom zawalił się przed 6tą rano, a za chwilę 
mieli się zejść robotnicy i komisya budowni- 
cza mająca uznać dom za mieszkalny. W ła­
ściciel domu na kilka chwil przed zawale­
niem się jego był w nim, aby się przekonać, 
czy zgrubiono jednę ze ścian wewnętrznych, 
która już dniem poprzednio wypaczyła się. Na 
ulicy mało jeszcze było ludzi, nikt przeto nie- 
poniósł szkody, oprócz kieszeni właściciela.

— D. 1 marca widziano w M oskwie fe­
nomen nadzwyczajny. O godz. 9%  w wieczór 
jedna z gwiazd w południowo-zachodniej stro­
nie Wielkiego Niedźwiedzia, zaczęła się po­
większać nagle, póki nie nabrała wielkości 
pełni księżycowej i wydawała się jak kula 
rozpalona, lecz nie rzucała promieni. Trwało 
to zjawisko do godz. l l ' / 2 bez zmiany, tylko 
że blask kuli raz się nieco wzmagał, to znów 
blednął. Przed północą kula ognista zaczęła  
gasnąć powoli i o samej 12ej znikła zupełnie, 
zostawiając po sobie czarną plamę.

Opisaliśmy dawniej napad popełniony  
na redaktorze pisma sztutgardzkiego Beoba- 
chter, p. Hopf, przez dwóch bankierów Haas 
i Drejfuss. Dnia 28 marca zapadł wyrok w tej 
sprawie, skazujący winnych, pierwszego na 7 % 
drugiego na 6 % m icsięcy twierdzy.

— Część wieży S. Szczepana w Wiedniu, 
która ma być zniesioną od wierzchołka aż do 
galeryi, wynosi 180 stóp wiedeńskich wyso­
kości.

—  Zofja z Henigów, żona Wgo Marcina Za­
rzeckiego, w łaściciela folwarkn Bruszewo w 
powiecie Łomżyńskim, w dniu 4 marca r. b. 
przeniosła się do wieczności.

— W yszedł z druku Rocznik|Urzędowy na 
rok 1860, obejmujący spis naczelnych władz 
Cesarstwa; oraz wszelkich władz i urzędni­
ków Królestwa Polskiego. Kosztuje rsr. 1 
kop. 30. Skład główny w składzie materya- 
łów piśmiennych W ojczyńskiego, przy ulicy 
Wierzbowej.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
F R  A N  C Y A.

Zamieszczamy tu tekst nowej depeszy p. 
de Thouvenel do hr. Persigny, posła francuz- 
kiego w Londynie;

Paryż, 19 m arca 1860 r. Panie hrabio! 
W  depeszy za numerem 28-ym donosisz mi 
żeś wręczył lordowi John R ussell komunika- 
cyą rządu cesarskiego z daty 13 t. m. ty­
czącą się Sabaudyi i Nicei; dodajesz pan 
iż główny sekretarz stanu zasięgnie zdania 
rady ministerstwa przed daniem nam odpo- 
.wiedzi. Tymczasem chcę rozwinąć dziś jeden  
punkt, którego dotknąłem tylko w mej po­
przedniej korespondencyi.

W zarzutach czynionych w rozprawach nad 
tą kwestyą, przypuszczają porównania pewne 
i ztąd wywodzą podejrzenia, ale czy porównania 
te opierają się na faktach i  czy jest rzeczywiście 
jaki stosunek między naszem  położeniem nad 
Renem, a dzisiejszem ze strony Alp? Króle­
stwo Niderlandzkie utworzone było pod wpły­
wem tej samej myśli co i  Sardyńskie. Oba- 
dwa m iały strzedz pozycyi, któreby w razie 
potrzeby otworzyły nasze granice wojskom  
cudzoziemskim.

Po upływie piętnastu lat położenie zm ieni­
ło  się  ogromnie. Utworzyła się  Belgia, a jej 
neutralność uznana przez Europę, zakrywa 
odtąd całą tę  część naszych granic, która 
najbardziej w ystawioną była, o którą Fran- 
cya słusznie m ogła się  obawiać.

Słowem to co było dla naszych północnych  
granic zagrażającego w traktatach 1815 roku, 
jest już tylko wspomnieniem spoczywającem  
w aktach konferencyi londyńskich. Z tej stro-

wane. Dla tego to, wszystkie ekonomiczne 
pytania dla nas mogą się streścić do tej for­
muły: „Jak każdy z nas ma się oryentować 
w swoich czynnościach, żeby najlepsze eko­
nomiczne wypadki dla siebie i  swojej społe­
czności otrzymać.”

W ekonomicznych rzeczach, interes pry­
watny nie powinien być w  sprzeczności z in­
teresem ogólnym, i nawzajem. Jeden drugie­
mu za kriteryum służyć powinien. W szystkie  
trudności rozdziału pracy i bogactw, tylko  
wtedy załatwione być mogą, gdy nauka bę- 
jjzie w stanie każdemu wskazać punkt na
Którym interes prywatny, indywidualny, styka  
się z interesem ogólnym, publicznym. Punkt 
uki stanowić powinien maximum godziwego  

indywidualnego zysku, ale nauka jeszcze  
wskazać go nie jest w stanie. Potrzeba zaś

kolwiek je s tw i$ksza u nas niż Sdzie -

rn£ “ amy.,sił do marnowania, kapitałów do 
7 v &  ? 1 doświadczeń, co utracimy ry-

Sf bCezXXt °dZySkamy’ mUSimy 4
dvDr t f  wyjaśaienia > weźmy m ałe przykła- 
czńv w 6 Sprawić garderobę; zagrani-

• e zie mnie kosztow ał 10% ta-
wej niz krajowy, ale pieniądz za krajowy to-
ekonnmi? P°z°?tanie w domu. Nauka

nomu powinna mi odpowiedzieć czy lepiej
do Numeru 93 Kroniki 1860 r.

n y n ie  mamy do wymagania żadnych już w ię­
cej gwarancyi, a nasz system obrony, zu p eł­
nie nas zabezpiecza od niebezpieczeństw tego 
rodzaju, jakich moglibyśmy się obawiać z dru­
giej strony, gdyby Piemont przy swych tera­
źniejszych rozmiarach, został w posiadaniu  
terytoryów, dozwalających łatwego wstępu  
w sam środek cesarstwa. Nad Renem zn i­
knęło niebezpieczeństwo, ale zwiększyło się  
w Alpach. Tak więc położenia, które starają 
się porównywać, nie mają żadnego podobień­
stwa i ważne względy które spowodowały 
przyłączenie Sabaudyi, niestosują się wcale 
do północy i  wschodu Francyi.

Ta kombinacya uzupełni poprzednie przy­
jęte przez Europę, i zetrze ostatni ślad za­
strzeżeń wyraźnie zrobionych w duchu nieu­
fności ku Francyi; Niemcy nie powinni wi­
dzieć w tym kroku przedmiotu obawy, ale 
owszem nowy zakład trwałości pokoju.

Upraszam pana hrabiego, o danie do prze­
czytania tej depeszy lordowi John Russell i 
pozostawienie mu kopii tejże, (podpisano) 
Thouvenel. (N ord.)

H I S Z P A N I A .
M adryt, 27  marca. Wiadomość o podpisaniu  

preliminaryów pokoju, nadeszła tu w dwa 
dni po wiadomości o wygranej wielkiej bi­
twie i  sprawiła niedobre wrażenie na publi­
czności, która oczekiwała wzięcia Tangeru i 
tym podobnych rezultatów.

Bitwa stoczona 23 t. m., była uporczywą 
i krwawą. N asi żołnierze czynili w dniu tym 
cuda waleczności; artylerya m ałą im była  
pomocą; bagnet rozstrzygał. Nieprzyjaciel zaj­
mował mocne pozycye i bronił się z rzadką 
odwagą. Można sobie wyobrazić jak upor­
czywą była walka, kiedy w zabitych, ranio­
nych i  kontuzyonowanych, straciliśmy blisko  
do 2000 ludzi.

Ale dla czego pokój ten zawarty, wywiera 
w Hiszpanii wrażenie podobne do tego jakie 
we W łoszech  wywarł pokój w Villafranca. 
Dlatego, że tak tu jak tam rzecz pozostaje nie- 
ukończoną. Tanger chciano zdobyć koniecznie, 
choćby go potem zwrócić wypadło. Nieukon- 
tentowanie wzbudza to, że Tetuan ma być 
oddany Marokańczykom, po upływie trzech

kupić krajowy czy zagraniczny towar? Czy 
10%  zyskane przezemnie osobiście, zrówno­
ważą 90%  o które równowaga handlowa kra­
ju się  zmniejszy? Czy moja praca i mój czas 
wyrażony _ cyfrą 10%  wynagrodzi krajowi 
90%  kapitału ogólnego wyprowadzonego za  
granicę? Czy strata ogólna 90%  oddziała na 
mnie o tyle, że pochłonie owe 10%  zyska­
ne na tańszem  zagranicznem kupnie.

Inny przykład. Mam gospodarstwo rolne. 
Warunki agronomiczne pozwalają nie z je­
dnakowym dla ińnie zyskiem, przy jednako­
wych pracach, nakładach i  ulepszeniu z ie­
mi, hodować owce, lub trzym ać woły na o- 
pas. W ełnę sprzedam za granicą. Częścią  
ceny wołów, zmniejszę wywóz pieniędzy za 
granicę. Pytanie czy mam hodować woły na 
opas, czy trzymać owce.

Czy na podobne pytania odpowiedzą tra­
ktaty ekonomii politycznej, których się  uczy­
my z zachodnich pisarzy? Czy przeczytawszy  
E llisa  lub Miłla, będziemy mogli wynaleść 
maximum naszego pożytku? W ątpię. Jedno 
sprawozdanie sesyi ogólnej Towarzystwa R ol­
niczego więcej nas nauczy. Bo żadna siła  
wypadków, nawet wieki trwających, nie zdoła 
zatrzeć cech rodowych, które wyższa mądrość 
nadała ludom. Cywilizacyą, nauki i obycza­
je, wzięliśm y z Zachodu, a przecież gdy przy­
chodzi do rozstrzygnienia kwestyi ekonomi­

cznych, w 10 wieków po zlaniu się z Zacho­
dem, nauka Zachodu nam nie wystarcza.

Ze w szystkich narodów nowożytnych, nasz 
naród najniżej stoi pod względem rozwinię­
cia stosunków handlowych. Zagraniczna na­
sza eksportacya, zboża, wełny i drzewa, zu­
pełnie jest usunięta z pod wpływu szlache­
ckiego. Figurują zagranicą nasze surowe 
produkta, ale nasza rzetelność, lub nierzetel­
ność, umiejętność lub nieumiejętność prowa­
dzenia interesów, wcale nie figuruje.

Podtem i względami, ani my świata, ani nas 
świat nie zna. Szlachta nasza tak się poddała 
wpływowi okoliczności, że dając na targi eu­
ropejskie prawie na 100,000,000 złotych pol­
skich rocznie, najpotrzebniejszych rzeczy, ża­
dnego znaczenia na tych targach niem a. Klasa  
zaś handlująca, która tej sprzedaży pośredni­
czy, robiąc prawie wszystkie obroty na kre­
dyt, również przyjść do znaczenia nie może. 
Skutkiem tego takie płacim y ogromne ażio 
od zmiany pieniędzy. Skutkiem tego nieraz 
uasze produkta niemieckiem bywają chrzczo­
ne nazwiskiem. Tych skutków wiele naliczyć 
można.

Domowy handel u nas nie jest środkiem  
dostarczenia towaru konsumentowi, ale jest  
celem, czem ścić absolutnem, jeżeli nie w teo- 
ryi to w rzeczy, dla niego producent i kon­
sument, zostają poświęceni i pozwalają się
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delle, z odziałem żandarmów i grenadyerów  
pod dowództwem majora Związku p. Lecom- 
te i rozkazała mu ścigać statek 1’Aigle.

Tymczazem ci z bandy, którzy wylądowali w 
Thonon, złączyw szy się z temi którzy wylą­
dowali w Eviian, postanowili wsiąść na sta­
tek Italia, wracający do Genewy. Ze swej 
strony, pułkownik związku Ziegler w ysłał na 
statku W ilhelm Tell, komisarzy policyi i 
szaserów 20 pułku. W ilhelm Tell oczekiwał 
aż Italia wejdzie na wody genewskie aby ją  
zaczepić. Komisarz policyi objawił swe upo­
ważnienie i kazał przeprowadzić ze statku Ita­
lia  na W ilhelma Telia wszystkich którzy 
m ieli udział w tej wyprawie, t. j. około 30tu  
indywiduów. Wrszystko to odbyło się  bez ża­
dnego oporu.

W ięźniowie przywiezieni statkiem Wilhelm  
Tell odprowadzeni zostali na ratusz. Gdy się 
to działo daleko od m iasta, w  samem m ie­
ście wiadomość o wyprawie rozeszła się  i 

' sprawiła niewypowiedziane wrażenie, na uspo­
kojenie którego Rada Kantonu wydała pro- 
klam acyą protestującą przeciw naruszeniu 
granic i donoszącą o rozpoczętem  śledztwie. 
Komitet ustanowiony do sprawy Sabaudzkiej 
wydał proklamacyą potępiającą również krok 
podobny. (N ord.)

W Ł O C H Y .
Neapol. 27 marca. P ogłosk i które tu krą­

żyły, m iały pewną podstawę prawdy. Prawdą 
jest dowiedzioną już teraz, że Papież rzeczy­
wiście proponował królowi neapolitańskiemu  
namiestnictwo (wikaryat) w Marchiach i  że 
przez kilka dni było prawie zdeeydowanem  
wkroczenie naszych wojsk do Państw a Ko­
ścielnego. Prowadzone były w tym względzie 
negocyacye m iędzy naszym gabinetem  i S to­
licą  Świętą. Fraucya je popierała, ale nare­
szcie skończyły s ię  stanowczą odmową króla. 
Rozsądne rady Austryi, w zięły górę w naradzie 
gabinetowej mianej w tym przedmiocie; gdyż 
król powodowany nienawiścią do Piemontu, 
już był gotów do przyjęcia propozycyi i podą­
żenia na pomoc Ojcu Świętemu.

Oczywistem jest, iż interwencya neapoli- 
tańska do Państwa Kościelnego, koniecznieby

doprowadziła rząd nasz do kroków' nieprzy­
jaznych względem W łoch środkowych i wyni­
kłyby ztąd następstwa łatwe do przewidzenia, 
Również jest niewątpliwym, że wkroczenie 
uaszych wojsk do Marchii byłoby hasłem po­
wstania tych prowincyi, któregoby może armia 
nasza nie była wstanie uśmierzyć. Jakżeby 
w takim razie postąpiły wojska Ligi i Piemon­
tu? Nieinterweniować byłoby niepodobień­
stwem. Żtąd wyniknęłoby starcie, któreby mia- 
ło nieobrachowrane następstwa, a w każdym 
razie dla nas niekorzystne.

Ta interwencya wtenczas tylko mogłaby o- 
brócić się na naszą korzyść, gdybyśmy repre­
zentowali inszy system niż ten, który obecnie 
nami rządzi. Zamiast walczyć z Piemontem o 
wpływ, przez otwarte wstąpienie na drogę 
postępu i cywilizacyi, my uchylamy się od 
spraw Półwyspu, pozostajemy w zupełnej bez­
czynności i tylko ubolewamy nad ambicyą bez 
granic naszego współzawodnika. Ale na co się 
zdało mówić o tern co się już naprawić uieda? 
Obyśmy mogli przynajmniej dość wcześnie zwi­
nąć żagle naszej barki i uniknąć grożącej burzy.

Nie potrzeba powtawrzać, że pozostajemy 
nieporuszenie przy dawnym naszym systemacie. 
Ważne wypadki we Włoszech środkowych, i 
to na co się zanosi w Romauii, a nawet w Mar­
chiach nie porusza nas wcale z apatyi wyra­
chowanej. Użyliśmy tego określenia, gdyż na­
sze sfery rządowe robią sobie jeszcze złudze­
nia co do prawdziwych dążności czasu, co do 
wpływu Francyi na Europę, i prawdziwego 
charakteru poruszenia we Włoszech. (N ord .)

O ST A T N IE  WIADOMOŚCI.
Z mowy króla Sardyńskiego przytoczonej 

poniżej, widzimy że ten monarcha przemawiał 
słowam i pełnem i m ocy i szczerości.

Sumieniem swojem odpiera cios, którym go 
dotknąć chciano, lecz przeciw niemu nie po­
wstaje i pomimo klątwy uważa, iż tak jest do­
brym katolikiem jakim był wprzódy.

Mimo nieporozumienia pomiędzy Francyą i 
Anglią i hałasu  w parlamencie, mają rozpo­
cząć się negocyacye między dwoma temi rzą­
dami o zawarcie traktatu ż e g lu g i.__

lat, jak tylko wypłacą koszta wojenne 400 
milion: realów. Zetknięcie się z naszą cywiliza- 
cyą już odznaczyło się  na Tetuanie. Place, 
pomniki, u lice, już ponazywano po hiszpańsku  
a teraz wszystko to ma być cofnięte.

To jest zdanie powszechne. A jednak trzeba 
przyznać, że w szyscy którzy wracają z obo­
zu, zgodnie twierdzą, że utrzymanie Tetuanu  
byłoby dla nas ze szkodą, drożejby wyniosło 
niżby przynosiło dochodu. Ale marsz: 0 ’Don- 
nel źle zrobił, żądając ustąpienia miasta 
w pierwszych warunkach pokoju i oddając je 
potem za 200 milionów realów. Gdyby był 
zaproponował wymianę Tetuanu za jaki port 
na oceanie Atlantyckim, jak tego oczekiwano, 
niebyłby z pewnością teraz podlegał tak su­
rowej krytyce. Zawsze opinia byłaby nie­
sprawiedliwą,, gdyby zapomniała o wielkich 
zwyciętwach marszałka i o przeszkodach sta­
wianych mu przez dyplomacyą. Łatwo kry­
tykować, ale Anglia oczekiwała tylko sp oso­
bności aby nam szkodzić. Zresztą marszałek  
ukarał Maurów i pokazał Europie że jesteśmy 
jeszcze tak waleczni jak byli nasi przodkowie.
' S Z W A J C A R Y A .

O napadzie Szwajcarów na terytoryum sa­
baudzkie otrzymujemy następujące szczegóło­
we sprawozdanie.

Dnia 30 - go marca rozeszła  się pogło­
ska o dziwnej wyprawie ochotników odbytej 
z Czwartku na piątek w nocy, na statku pa­
rowym 1’Aigle Nr. 2 którym potrafiono za­
władnąć za pomocą sfałszowanego rozkazu 
przedstawionego kapitanowi. Około 50 ludzi 
pod rozkazami p. John Perrier udało się 
tym statkiem wprost do Thonon. Tam wysa­
dzono na ląd 12-tu ludzi, którzy napadli na 
szynk nadbrzeżny i zostawali w nim aż do 
przybycia parostatku Italia, kursującego tam 
regularnie, który ich zabrał i  udał się, jak  
zwykle do Evian. W  tym m ieście 1’A igle zo­
staw ił również 20-tu ludzi, który tak jak i 
ich koledzy w Thonon oddali się pijatyce. 
L’Aigle z resztą bandy udał się  potem do 
Ouchy i do Bouveret. Rada kantonu W allis 
uprzedzona telegrafem  o tem co zaszło, wy­
sła ła  o 4 i pół godzinie parostatek 1’Hiron-

poświęcać, jak istoty bez instynku zachowa­
wczego, bo nie mają kapitału, tej dumy na­
szego wieku. K apitał jest dumą 19go wieku, 
jak nauka była dumą 17go.

Kredyt nasz nie jest -wcale owym kredy­
tem krajów bogatych, kredytem w apoteozie. 
Jest po prostu pożyczką do strawienia.
*■;. A przecież jesteśm y w centrum stałego  
lądu Europy. Czas zlał w jedno interesa  
europejskie, czas pomnożył do nieskończono­
ści żądanie produkcyi, czas buduje drogi że­
lazne i  morskie komunikacye na lądowe za­
mienić usiłuje. Spodziewać się  należy że 
wkrótce połowa towarów dotąd wodą tran­
sportowanych, będzie sz ła  przez Kowno, Bro­
dy i  W arszawę, a ta połow a za 10 lat wy­
niesie tyle, ile dziś w ynosi cały handel B ał­
tyku i czarnomorski.

W przewidywaniu takiego stanu rzeczy mi­
mowolnie rodzi się  pytanie, jaka będzie na­
sza rola wtedy? Czy za pomocą stosownego  
działania będzie m ogła w ów czas zostać W ar­
szawa centralnym punktem obrotów finanso­
wych i punktem składowym jeżeli nie towa­
rów, to przynajmniej kapitałów przeznaczo­
nych na cyrkulacyą europejską, to jest, czy 
zostaniemy bankierami Europy, czy też po 
prostu będziemy tragarzami cudzych majątków.

Żeby zostać bankierami Europy, przynaj­
mniej woli naszej na to potrzeba. A le jeżeli 
tej woli nam zabraknie, jeżeli w cześnie nie 
obmyślimy jak się do tej roli mamy przygo- 
wać, to bez naszej woli sama siła  wypad­

ków zamieni nas na tragarzy. Łój, szczecinę, 
konopie, wosk i t. d. będziemy nieśli na Za­
chód. Aksamity, galanterye i t. d. będziemy 
nieśli na W schód.

W  tem leży najważniejsze dla nas ekono­
miczne pytanie. O nas tu, a raczej o nasze 
jutro idzie. Ilość kapitałów w obcych krajach 
ciągle się  powiększa, u nas zaś trudno twier­
dzić żeby się  cóś kapitalizowało.

Jeżeli z jednej strony przybywa nam coro­
cznie trochę budynków, łąk; jeżeli tu i ow­
dzie powstanie jaki zakład fabryczny, czyli 
jeżeli się powiększa m assa kapitału stałego, 
za to kapitał obrotowy ciągle się wyczerpuje. 
Więcej sprowadzamy z zagranicy niż wywo­
zimy, ztąd powstaje deficyt, który różne prze­
szedłszy koleje, ostatecznie sadowi się  na 
naszych hypotekach. To położenie bardziej 
jeszcze się utrudni, gdy łatw ość komunikacyi 
zwróci część handlu morskiego na drogę lą ­
dową, gdy przez to staniem y się konieczną  
cząstką europejskich obrotówr. Zapewne, że 
wtenczas czynny udział weźmiemy w intere­
sach, wiele wygrać będziemy m ogli, ale je ­
żeli pozostaniem y bezczynni, tem więcej tra­
cić będziemy.

W szelkie instytucye mające za cel dopo­
magać handlowi lub przem ysłowi, są poży­
teczne gdy z nich się usiłuje korzystać, 
w przeciwnym razie szkodę przynoszą.

D ziś widzimy wprawdzie usiłowania ku 
powiększeniu u nas produkcyi, trubno jednak 
żeby produkcya m ogła się bardzo rozwinąć,

przy braku środków, przy uciążliwych wa­
runkach kredytu..

D la tego to wypada zwrócić uwagę na 
potrzebę studiów o cyrkulacyi pieniężnej w 
Europie, to jest starać się poznać drogi któ- 
remi kapitały obrotne przebiegają od konsu­
menta do producenta, w których punktach i 
kia jakich przyczyn się nagromadzają, kom u  
najlepiej procentują, i ile każą sobie płacie 
za pomoc udzieloną produkcyi.

Dopiero po zbadaniu tego, możnaby z nie­
jakim  prawdopodobieństwem wnioskować, 
czego potrzeba żeby W arszawa wzięła czyn­
ny udział w interesach handlowych europej­
skich, żeby z W arszawy rozchodziły się ka­
pitały po sąsiednich kantorach i bankach dla 
wzbudzenia życia i działalności jak krew po 
ciele, ztamtąd sprowadzały obfitość i dostatek.

Taką m issyą zdają się zapowiadać dla war­
szawy nie tylko wzrastająca rolnicza 
keya, która przy cokolwiek większej obnto- 

, ści kapitału od razu może nam dać niezale- 
1 żne stanowisko w handlu zagranicznym, me- 
tylko centralne położenie Warszawy, ale nad­
to właściwa naszemu tylko plemieniu zdol­
ność osiągnięcia z każdego interesu najwię­
kszej możliwej korzyści, przy najmniejszej sto­
sunkowo pracy, ale nadto upór nadzwyczaj 
licznej k lasy handlującej, z którym ona po­
mimo wszelakich zachęt, niechce się wz < j  

do rolnictwa i rękodzieł, i znajduje środki e- j 
gzystencyi w samych obrotach pieniężny c



Dnia 2go kwietnia król Sardynii zagaił a- 
łwarcie posiedzeń parlam entu W łoskiego, na 
i r t ń r v  przybyli deputowani z nowo przyłączo- 

vnh prowincvi. W szedł do sali, powitany nie- 
zmiernemi oklaskami i powiedział następu '

'^ Cpanowie Senatorowie, panowie deputowani!
Ostatnie otwarcie Parlam entu nastąpiło  po­

śród niebezpieczeństw, ciężkich boleści; wia­
ra w sprawiedliwość Boską dodawała mi u-

fD<W krótkim przeciągu czasu odparty został 
naiazd- Lombardya wyzwolona świetnemu czy­
nami ’bohaterstwa, Włochy wyswobodzone 
nrzez zadziwiającą stałość ich mieszkańców, 
a dziś widzę w około mnie zgromadzonych 
reprezentantów praw i nadziei narodu. W szy­
stkie te korzyści zawdzięczamy wspaniałomy­
ślnemu sprzymierzeńcowi, męztwu jego  i na­
szych żołnierzy poświęceniu ochotników i za to 
składamy dziękczynienia Bogu, gdyż bez jego 
•wszechwładnej pomocy, nie można dopełnić 
żadnego przedsięwzięcia, któreby doszło do 
pamięci teraźniejszych i przyszłych pokoleń.

Przez wdzięczność dla Francy i, dla dobra 
Włoch i dla wzmocnienia związku dwóch na­
rodów, mających wspólny początek, zasady i 
dolę było potrzeba ofiary; uczyniłem tę  nad 
którą najwięcej boleje serce moje; zastrzega­
jąc głosowanie ludności, zatwierdzenie p a rla ­
mentu, podpisałem trak ta t dotyczący się przy­
łączenia do Francyi, Sabaudyi i Nicei. _ 

Będziemy musieli jeszcze wiele trudności prze­
zwyciężyć, lecz oparci na opinii publicznej i 
przywiązaniu, mieszkańców nie dozwolimy na 
uszczerbek żadnych praw i  swobód.

Równie jak moi przodkowie, stale p rzy ­
wiązani do zasad katolickich i do uszano­
wania winnego Głowie kościoła, jeżeliby w ła­
dza duchowna chciała użyć broui duchownej 
dla poparcia świeckich swoich interesów, znaj­
dę w mojem sumieniu i w tradycyach mych 
przodków, siłę potrzebną dla utrzym ania swo­
body cywilnej i mojej władzy, z której wi­
nianem zdać rachunek Bogu i moim ludom.

Prowincye Emilii otrzym ały organizacyą 
odpowiednią tej, k tóra  poprzednio tam istn ia­
ła. Toskania zaś, mająca właściwe sobie p ra ­
wa i zwyczaje, potrzebow ała tymczasowych 
szczególnych rozporządzeń.

Czas i szybkość wypadków przeszkodziły 
przygotowaniu praw, które mają ustalić i 
umocnić nowe państwo.

W  pierwszym peryodzie tej sesyi prawo- 
wodawczej, będziem mieli, panowie, do roz- 
trząśnienia tylko najbardziej naglące projekta. 
Później ministrowie moi przygotują z wszel­
ką starannością, projekta, które panowie roz­
bierzecie.

Oparta na ustawie, na jedności polity­
cznej, wojennej i finansowej, na jednostajno- 
ści praw cywilnych i karnych, swoboda po­
stępowa w admiuistracyi prowincyi i gmin, 
nada ludom włoskim ten piękny i silny byt, 
który pod inną formą cywilizacyi i równowa­
gi europejskiej wymagał autonomii municy­
palnej, niezgodnej dzisiaj z konstytucyą wiel­
kich państw i duchem narodu.

Panowie senatorowie i panowie deputo­
wani!
, r ^ jum jąc się nową organizacyą i szukając 
v starych stronnictwach, tylko wspomnienia u- 

s ug oddanych wspólnej sprawie, powołujemy
0 szlachetnego współzawodnictwa wszystkie 

szczere opinie, dla osiągnięcia naszego celu, 
najwyższego szczęścia ludu i wielkości naszej 
ojczy zny, która nie jest już owerai W łochami

partem1 na rządzie gminnym, ani Włocha-.
1 średnich wieków i k tóra odtąd nie będzie

otwartem polem dla obcej dumy, ale W ło­
chami W łochów.”

Bern, 4 kwietnia. Zgromadzenie związkowe 
uznało jako dekret Związku, wnioski swych 
komissyi zgodne z wnioskami Rady zwiąko- 
wej, tyczącem i się udzielenia jej pełnomocni­
ctwa do prowadzenia sprawy Sabaudzkiej. R a­
da narodowa przyjęła je 106 głosami prze­
ciw 3, a R ada stanów jednozgodnie.

— R ada Związkowa mianuje nadzwyczaj­
nego posła do Londynu w sprawie Sabau­
dzkiej. Rząd pruski p rzesłał Radzie związko­
wej notę, w której zapewnia Szwajcaryi naj­
mocniejsze poparcie ze strony rządu księcia 
regenta.

Paryż, 3  kwietnta. Dzisiejszy Pays donosi, 
że w T ortosa niedaleko Valencia wybuchło 
powstanie, generał O rtega wylądował z 3000 
wojska i ogłosił królem K arola VI.

M adryt, 3  kwietnia. G enerał O rtega ściga­
ny przez własnych żołnierzy, zmuszony był 
uciekać. Spokojność wszędzie panuje. Concha 
ciągnie z wojskiem do Tortozy.

(Nord. Schl. Zeit.)

Korespondencja Kroniki.
Kraków d. 30 marca I860 r.

D nia wczorajszego był w teatrze tutejszym 
benefis W eroniki i Feliksa Bendów; przedsta­
wiano dwie sztuki „ Śluby panieńskie czyli 
magnetyzm serca” komedyą 5 aktową Ale­
ksandra hr. Fredry  i „Rodziną Mazurów” K. 
Kucza waszego, z m uzyką A. Listowskiego. 
Pierw szą i drugą sztukę odegrano gładko, 
wszystko szło jakby z p ła tka  wywinął. O po­
dobaniu się pierwszej, w której benefieyant 
g ra ł rolę Gustawa i oddał ją  z ta len tem  nie 
ma co mówić; bo któż sobie nie podoba 
w Fredrze, mianowicie u nas. Od czasu 
bowiem, jak  Lucyan Siemieński w odcinku 
Czasu bieżącego roku zrobił przegląd ogól­
ny pochwalny i krytyczny Komedyi Fredry, 
nie ma prawie tygodnia, aby której z nich 
nie grano.—D ruga komedya K. Kucza, w któ­
rej pani Bendowa wzięła rolę B asi a pan 
Benda Jaśka, i oboje utrzym ali się godnie na 
stanowiskach, podobała się powszechnie m ia­
nowicie co ilo celu o powtarzanie śpiewów 
Jaśka  domagano się jednogłośnie.

W iosna się zaczęła już, lubo słońce jeszcze 
nazbyt silne. Śniegi po dolinach potajały, ale 
na  wzgórzach po parowach utrzym ują się je ­
szcze. Tatry, k tóre widać z rynku Krakow­
skiego, całe jeszcze bieleją. W iatr od dwóch 
dni mamy zachodni mocniejszy w nocy niż 
w dzień, przerwami sprow adza drobny deszcz. 
Powietrze ocieplone.

W szechnica K rakow ska u traciła  jednego 
członka X. Sosnowskiego professora w wy­
dziale teologicznym, nie przez śmierć, ale przez 
grzech, k tóry  mu przypisywano a o który 
spraw a się toczyła w K onsystorzu Krakow­
skim, a pono i w sądach świeckich, i jeszcze 
się nie skończyła. Do zastępstw a jego wy­
znaczono docenta X. Drożdżewicza D -ra  te ­
ologii, au tora rozpraw ki pouczającej o życiu 
i pismach X. Stan. Grochowskiego, umie­
szczonej p rzy pismach tegoż, wydanych w B i­
bliotece polskiej Turowskiego.

Donoszą nam z P rag i Czeskiej, iż p. K ar- 
liński Krakowianin, były adjunkt Obserwa- 
toryum Krakowskiego, a obecnie adjunkt Ob- 
serwatoryum w Pradze, przyjęty został na 
członka Towarzystwa uczonych tamże. Pan 
zaś Suchecki D -r professor literatury  polskiej 
o P radze Czeskiej, gram atyk polski, pra­
cuje obecnie nad gram atyką polską konkur­
sową, do której plan podały z rządem lwow­
skim  stany galicyjskie, przez wyznaczonych

z grona naukom oddanego znawców, i że ją  
w maju dokończyć postanawia.

W yszedł tu  Ner 13 Ogniska pism a tygo­
dniowego wydawanego przez W alerego W ie- 
logłowsldego i zawiera: Rolnictwo i Przem ysł 
(od XII.) Korrespondencyą z okolicy Mielca 
w Galicyi, O koniczynie czerwonej, Bejcowa­
nie zboża do siewu, O trawach łąkowych i n a ­
sionach ogrodowych, Jedwabnictwo, O nafcie 
czyli oleju skalnym, Wskazówki, gospodarskie 
Chów indyków, Posadzka w stajniach, P re ­
zerwatywa i lekarstwo dla bydła przeciw za ­
razie, Ceny zboża, Doniesienia. W przyczynku 
je s t do niego dodatek który umieszcza rzeczy 
rozrywkowe, historyczne i tak  do Nru 13 je s t 
0 podróży do wysp w kanale „Lamanche” 
przy numerze tym przedpłaciciele otrzymali 
premium w stalorycie przedstawiające: Rynek 
starego naszego grodu. R edaktor powiada, że 
daje je  w upominku, pragnąc okazać wdzię­
czność swą za szlachetny popęd, który acz  
nielicznych, ale łaskaw ych prenumeratorów 
przy Ognisku swojem zgromadził.

U o z m a i t o ś c i .
— W Paryżu um arł niedawno, starzec o- 

ciemniały, który mocne współczucie obudzał 
u sąsiadów swoich. M ieszkał w biednej izdeb­
ce pod strychem, odbierał wsparcie z b iura 
dobroczynności, od sióstr miłosierdzia, od to ­
warzystwa świętego W incentego a Pau lo : 
tym sposobem mógł, źle czy dobrze, jak  
się zdarzyło, odziać się, wyżyć i zebrać 150 
franków, na roczną zapłatę komornego, za 
izdebką pod strychem, bez komina. Chociaż 
pozbawiony wzroku, ojciec Ambroży (znano 
go pod tern imieniem) sam wychodził dość 
zręcznie na ulicę, słuchał mszy ś., kupował 
co mu było potrzeba do życia, po tern sam 
p ra ł swoją grubą bieliznę, suszył ją  na sznur­
kach przywiązanych do okna i uskuteczniał 
wiele robót, na pozór niezgodnych z jego śle­
potą. Uprzejmy dla sąsiadów, mało bardzo 
mówił i p ił tylko czystą wodę. Z jego mowy 
i obejścia widać było, że kiedyś zostaw ał 
w lepszym bycie; znał także wiele środków 
lekarskich, a mianowicie umiał uśmierzać ból 
zębów i goić afty czyli grzybki w ustach u 
małych dzieci. Nigdy nie wspominał o swo­
jem  przeszłym życiu i stanie.

Od bólu zębów używał woreczków z płó­
tna  cieńkiego zużytego, które nasypywał ja -  
kimsiś proszkiem i przykładał do dziąseł. Sko­
ro cierpiący zaczął żuć te woreczki, następo­
w ał mocny odpływ śliny i ból się uśmierzał. 
Sekret swój troskliwie taił, gdyż mu to przy­
nosiło jaki tak i zarobek. Lecz wkrótce odkry­
to, że proszek sypany w woreczki, je s t po p ro ­
stu  strzelniczym prochem. Afty czyli grzybki 
u dzieci, wycierał płótnem, a po tern lekko 
sm arow ał saletrzanem  srebra. Sposób ten  
bardzo był skuteczny.

Pewnego razu ' wspomniano przy nim o> 
człowieku, który upiwszy się zran ił żonę. N a 
te  wzmiankę zadrżał cały.

“ — Ach! pijaństwo jest oktopnym występ­
kiem! zawołał. A po tern powściągając się 
przydał: „Czy wiecie co kosztuje ta  wada? 
Pewien starzec mój znajomy, nie nadto wiel­
ki amator trunku, wyrachował przy mnie, że 
wydatek dzienny dwa franki, na wino, wódkę 
i kawę z arakiem, uczyni przez la t sześć­
dziesiąt, czterdzieści i pięć tysięcy franków. 
Gdyby tę  summę był odkładał do oszczędno­
ści, miałby utrzym anie na starość i zapew nił­
by dolę dzieci i wnuków.

Tydzień tem u zdziwili się sąsiedzi, że oj­
ciec Ambroży nie wychodzi z domu. Poszli 
do jego izdebki, zaczęli pukać, a gdy się



n ie  odzywał, wyłamali drzwi i znaleźli go 
nieżywego na łóżku. Z papierów po nim po­
zostałych, dowiedziano się, iż to był dawny 
lekarz prowincyonalny. Z początku miał nie 
złą praktykę. Nieznacznie wciągnął się w na­
łó g  pijaństwa. Pewnego razu powróciwszy do 
domu, rozmarzony trunkiem, nie zgasił świe­
cy, a od niej -wszczęty pożar stał się powo­
dem śmierci jego żony i dwojga dzieci, pa­
ląca się belka przyprawiła go o utratę wzro­
ku. Od tego czasu musiał zostać żebrakiem 
i  tak przeżył lat czterdzieści, pokutując za 
winy swoje.

Pocztanit Warszawski.
P o d a je  do  po w szech n ej w iadom ości, że  z  p o w o d u  u ro ­

c zy s to śc i Z m a r t w y c h w s t a n i a  P a ń s k i e g o  w  d . 24  m arc a  
{8 k w ie tn ia )  r .  b ., to  je s t  w  N iedzie lę  p rz y p ad a jące j, ż ad n e  
p o c z ty  z  W a rsz a w y  w y p ra w ian e  n ie  b ę d ą  j a k  rów nież  n ie  
b ęd z ie  p rz y jm o w a n ą  n a  P o c z tę , a n i  też  w y d a w a n ą  w  d n iu  
ty m  ż ad n a  k o rresp o n d en cy a .

Wiadomości handlowe.
Ceny targowe Warszawskie,

z  dn ia  5 K w ie tn ia  1860 roku, płacono:

P r o d u k t  a.
z a

c ze tw ert
za

korzec

r s . |  k o p .lr s . | ko p

Z y t a ........................................
P s z e n ic y ..................................
Grochu polnego. . . .
G ry k i...........................   .
J ę c z m ie n ia ...........................
O w s a ........................................
K a r to f le ...................................
Kasza jag lana. . . .

„  gryczana. . . .
„  „  drobnej.
„  jęczmienna . .

M ą k a  p sze n n a  p rz e d n ia . 
„  „  zw ycz . .
„  ż y tn ia  p y tlo w a  . 
„  g ry c z an a . . . .

S ł o m a .............................
Siano...................................
M a s ł o .............................
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K U R S  G lE b R  Z /IO R 4W IU Z W Y C H .

B e r l i n ,  5  k w i e t n i a  1 8 6 0  r . p ł a c ą :
5 - ta  S e ry a  S tie g litz a z a  rs .  100 94 1 S
6- ta  S e ry a  S tie g li tz a „  „  100 104 [ F"
P o lsk ie  O b lig a cy e  S k arb o w e ,,  „  100 83 )  3

„  L is ty  Z a s ta w n e 86 i
,, B ile ty  B an k o w e „  ,, 90 87 1 ?

W  e  x  1 e . 1
N a  W arsz a . z te rm in e m  k ró tk im  z a  rs . 90 87 f | -

„  P e te rs b u rg  „  3 ty g o d . 96 /a  >-s
„  L o n d y n  „  3 mies. „  1 f. st. 6 . 1 7 %  3
„  P a ry ż  „  2 „ „  300 fr. 7 8 %  \  |
„  H a m b u rg  „  2 „ ,, 30 0  m rc 150 i /s  g-
„  W ie d eń  „  2 „ „  150 z łr . 7 4 '/J

W i e d e ń . z ł .  reń s :
W ex e l n a  L o n d y n . za  10 f. st. 132 —
A k c y e  K re d y tu  R u ch o m eg o „  200  z ł .r . 189 90

P a r y ż . da ją : \ ^
3 %  R e n ta za 100 fr . 69 90 J ś
K re d y t R u ch o m y „  1 ,000 fr . 790 I *

Dep. telegr. Ż y to  w  B e r lin ie  n a  d o s taw ę  w  m iejscu  
4 7 %  ta la ró w , n a  w io sen n ą  d o staw ę  4 6 %  za  w in sp el.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y
MACHIN 1 N A R Z Ę D Z I R O LNICZYC H

D L A
K R Ó L E S T W A  P O L S K IE G O  I  C E S A R S T W A ,

z fabryki H. CEGIELSKIEGO w  Poznania
P K Z T

Z A H K  4 D 5 K I E

ROLNIOZO-PRZEMYSŁOWO-LEŚNYM
p o d p is a n y c h .

M a .za szc z y t don ieść , iż  fa b ry k a  ta  p o łą c z o n a  z w ie lk ą  
le ja rn ią  że laza , k tó ra  ty lk o  najlepszy surowiec angielski 
p rz e ta p ia , z a o p a trz o n a  w  liczne  m a c h in y  pom ocn icze  
i p rzez  b ie g ły c h  te c h n ik ó w  k ie ro w a n a , w y ra b ia  n ie ty lk o
machiny i narzędzia rolnicze, do potrzeb krajowego 
rolnictwa zastosowane a le  ta k ż e  w sze lk ie  m a c h in y  i  a p -  
p a ra ty  w ięk sze  a  m ianow ic ie  machiny parowe s ta łe  
i p rzen o śn e  czy li lokomobile młyny, olejarnie, cemen- 
tarnie, ta rtak i, apparaty gorzelnicze i cukrownicze, 
prassy hidrauliczne, centryfugi, pompy, sikawki, wagi 
dziesiętne; ró w n ież  do fa b ry k  i  z a k ła d ó w  m eeh an iczn y ch - 
w sze lk ie  m a c h in y  pom ocnicze , ja k o  to: tokarnie, he- 
błam ie, wiercarnie, machiny do rznięcia śrub, do 
rznięcia i ucinania m uter i t. p.

Gotowych machin i narzędzi rolniczych u trz y m u jem y  
c iąg le  z n a c z n y , z ap as  w  m ag azy n a c h  Z a k ła d u  n aszego  
i n a  k ażd e  ż ą d a n ie  d o s ta rcz a ć  b ę d z iem y  p ro je k tó w  i ko -

s ło w e liżemy.

W idzim y  się  w  kon iecznośc i u p ra s za n ia  o WYraŹnp i d 
kładne podawanie, adresów celem  uchron ien ia  I  ,
p o m y łe k  w  ex p ed y cy i.

Z d ro w e  i czy ste  n a s io n a  k ra jo w e j p ro d u k cy i kupniem 
lu b  p rzy jm u jem y  w  z am ian  z a  to w ary  naszego Zakład

O stro w sk i i S p ó łk a  31
w W arszaw ie  p rz y  u lic y  R y m arsk ie j N e r 742 wprost 
m issy i S k a rb u . . .  °*
- ___________________________________  (4—6)

A p i t a r a c i k i  od zezo w ato śc i, od  za jąk an ia  sie h 
żcczk i do  d a w a n ia  le k a rs tw a , K ą p ie le  oczne, oczy „ 
p a lec  sz tu czn y  z m e c h a n ik ą , K i t  do plom bow ania'keinT’ 
R e s p ira to r  do ła tw e g o  o d d y ch an ia , i T rą b k i akustyczne 
u  J .  P ik a  O p ty k a  m . W . u lic a  M iodow a N r. 497 a

S z w a j c a r s k i e  o r y g i n a l n e

LIEBERO W SKIE ZIO ŁA ZDROWIA,
(Licberischc Gcsundlicits-Krautcr)

z n an e  o d  d aw n a  z n a d e r  p o m y śln y ch  sku tków  przeciw k o  
w y n iszczen iu  c ia ła ,  su ch o to m  p łucow ym , kaszlowi kata 
ro w i, bó lom  p ie rs i w  ró żn y ch  ro d za jach , zaflegmienii i t n 
do leg liw ościom ; d z ia łan ia , w k tó ry c h  s ą  pomocnemi każdej 
p łc i i w iekow i, a  k u ra c y a  k tó re m i w  każdej porze miejsce 
m ieć  m oże; o trz y m a ł św ieże, S k ł a d  K o z n i n i t o ś c i  
Piotra Dąbrowskiego, daw niej M . K onopack i, p r z y  ulicy 
K ra k o w s.-P rz e d m  N r. 385 (46), i tak o w e  w paczkach pół- 
fu n to w y c h  o p ieczę tow ane, w raz  z przepisem  jak  przycho 
dzą  sp rzeda je . O sobom  w  C esa rs tw ie  i n a  prowincyi zamie­
szk a ły m  p rz e sy łk ę  p o c z tą  n a ja k u ra tn ie j załatw ia . ( 1—3)

1 I I  O H .  W  Ś w .ę ta  W ie lk ie j N ocy, odbywać sie beda 
M uzykalne zabawy, p o d  d y re k c y ą  K o n cert misttza pana 
K e lln e r . P ro g ra m y  w y b o ro w y  i obszerne, a miedzy innemi 
N um eram i o d eg ran e  b ę d ą  n a s tę p u ją c e : W aryacyg na flet 
(C a rd i) ,  w y k o n a  p . T o m aszew sk i, solo na  trąbce wykona 
(p . H e rm a n n ). P o lo n e z  so lo  n a  sk rzy p ce  (Tuszyńskiego), 
w y k o n a  p .  K e lln e r. F a n ta z y a  n a  k la ry n t (Rejsyngera), wy­
k o n a  p. S z to p ra h n . K a rn a w a ł W eneck i na skrzypcach 
w y k o n a  p . K e lln e r . W ie lk ie  P o d p o u r i Kwiaty Polskie 
(E . B ach) i w ie le  in n y c h .—  P o c z ą te k  o godzinie 7mej, od­
dz ie lne  w ejście  do  S a li od  u lic y  K rólew skiej, w dziedzińcu 
n a  p raw o , g d z ie  w sk azu je  n a p is : „W chód  do Salonu Kon­
ce rto w eg o  T i v o l i .

O s t r z e ż e n i e .  Z aw ia d a n iam y  kogo to dotyczeć 
m oże, ażeby  K o lo n ią  w e W si B rzeż y n y  w gminie Białołęka 
p o d  N r. 5 p o ło żo n e j, a b y  n ik t  n ie  pow ażył się ani kupić, 
an i też  w y d z ierżaw ić , gdyż  ta  K o lo n ia  je st tymczasowo do 
w sp ó ln eg o  u ż y tk u  z L u b a ń s k ie m  Jak ó b em  i Mazurkiewi­
czem , i to  do  w spó lnego  zasiew u.

Tabella porównawcza cen średnich produktów rolniczych na ostatnich targach znaczniejszych miast Królestwa Polskiego i zagranicy.
C E N A  W A R S Z A W S K I  E G O  K O R C A  I C E N Y  I N N E .

W y szczegó ln ien ie

M iast:

P s z e ­
n ic a Ż y to J ę c z ­

m ień G ro cb O w ies G ry k a K arto fle S ian a
cen t.

S ło m y
fu ra

S ą ż eń
drzew a
k ub icz .

W ó ł ro ­
boczy

K oń ś re ­
d n i fo r ­

n a lsk i

W iep rz
dob ry

S k o p
średn i

M asła
fu n t

Okowity
garniec

rs k. rs. k. rs. k. rs . | k . rś . | k . rs . | k . rs. 1 k. rs. k. rs . 1 k . rs. 1 k. rs . | k. rs . | k . rs  | k. rs. 1 k . rs. 1 k. rs. 1 k
B e r l i n ........................... 6 80 4 50 — — — — — — __ __ __ __ __ __ __ __ __
C zęs to ch o w a . . . - 4 80 3 30 2 70 4 50 1 50 3 __ 1 20 __ 90 3 75 3 75 40 50 50 92 50 4 25

20
50

G d a ń sk  . . . .  
G ru je c ...........................

6 66 4 20 4 61 4 66 — — — — — — — z — — — —  • — — - 60

H ru b ie szó w  . . . 3 45 1 50 1 50 1 80 1 20 2 — — 60 __ 60 1 80 6 30 __ 40 __ 94 15
K a l i s z ............................
K a łu sz y n  . . . .

4 50 60 3 4 z 1 80 2 70 1 — 1 ' — — — ' 6 — — — — — — — 20 - 60

K ie lc e ............................ 3 96 2 25 1 95 3 60 1 52 1 80 — 90 __ 75 3 — 1 80 35 __ 75 __ 30 3 20 80
K o n in  . . . . . 5 40 3 60 3 60 4 50 1 80 3 45 1 — 1 — 4 50 2 70 24 __ 30 __ 20 9 18 __
K ra k ó w  . . . . — — — — — — — — — — — — — — __ — — __ __ __ __ __
K ró le w ie c . . .  . — — —* — — — — — — — — — — — __ — — __ __ __ ___ __ , __ ___
L o n d y n  . . . , . 7 80 — — 4 45 — — — — — — ___ — __ __ __ __ ___ __ __ __ .
Ł ó d ź ........................... 5 — 3 — 2 70 4 20 1 80 — — 1 20 1 .— 9 — 6 — 26 __ 30 _A. 28 __ 25 ___ 50
Ł o m ż a ........................... 5 10 85 2 70 3 60 1 80 2 40 1 35 75 4 50 4 50 25 __ 50 __ 99 50 50
M aryam po l . 5 40 2 85 2 25 3 20 1 80 — ’ — 1 20 __ 60 2 __ 5 40 20 — 30 __ 15 2 24 45
M ła w a ........................... 4 80 2 85 2 10 3 60 1 80 2 40 — 90 1 __ 6 50 4 __ __ __ __ ' __ 96 9 70 9 7 ___ 45
O dessa ........................... — — — — — — —; — — — — — — — __ — — — — — __ — __ __ _ _ __
O lk u sz ........................... —■ — 2 85 2 25 — — 1 50 — — — 75 __ 84 4 __ 4 — 26 — 68 --- 26 __ 19 __ 55
O stro łę k a . . . . 5 10 2 70 9 40 4 2 2 40 1 20 1 37
P io t r k ó w . . . . ' A 72 2 77 2 32 4 20 1 33 2 62 — 89 1 50 3 60 2 — 40 — 90 --- 18 3 94 __ 45
P ło c k  . . . . . 4 95 3 3 0 2 55 3 60 1 57 2 55 1 12 1 20 6 __ 6 — v 36 — 45 --- 27 20

99
_ 60

P u łtu s k  . . . . 5 — 3 — 2 47 3 15 1 65 2 40 — 95 __ 87 5 40 5 24 30 45 30 --- __ 79
P rzasn y sz . ; . . 4 75 3 — 3 — , 3 50 1 65 2 23 1 — __ 90 1 90 4 — — __ --- 95 __ 00
R ad o m .......................... 4 80 2 47 2 10 2 40 1 50 2 25 — 70 __ 75 3 __ 3 60 30 — 45 --- 97 94 — 60
Szczecin . . . . 6 82 4 19 — ;--- — — — — — — — — __ __ — _ __ — .— __ _. —
S ied lce.......................... u 10 2 70 2 40 3 60 1 65 2 40 1 20 1 __ 1 3 50 3 30 40 — 50 --- <>5 95 — ' 50
S u w a łk i . . . . — 2 70 2 55 4 — 1 80 2 40 1 20 __ 75 . 3 30 3' — 27 — 35 --- 17 __ 25 60
W arszaw a; . . . 5 44 o 40 — — 3 75 2 15 — — 1 — 1 35 4 80 7 30 25 — 50 --- 20 30 — 57
W ło c ław e k  . . . 5 .47 3 52 2 77 3 75 2 2 2 62 1 — 1 20 2 90 1 2 40 — --- 95 __ 20 — 45
W ro c law  . . . 6 35 4 95 . ~ — — — — — — — — — - — - 1 — — — ' - — — — — — — —

W D ru k a rn i J .  J a w o rs k ie g o .— W o ln o  d ru k o w a ć . -  W arsza w a  d n ia  25 m arca  (6  k w ie tn ia )  I8 6 0  r —  S ta rs z y  C enzo r, F . Sobieszczaiisk i.


